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—  Rzeczywisty Radca Stau Helfrejch, przeznaczony 
Rozkazem Najwyższym z d. 22  czerwca r. b. N r 12  na 
Członka Kommissji Emerytalnej w Królestwie Pol- 
skiem, ze strony Ministerstwa Finansów, na mocy Naj­
wyższego Zezwolenia objął obowiązki Prezesa tejże 
Kommissji w d. 7 (19)-lipca r. b. (D. W.)

■— Stosownie do istniejącej konwencji pocztowej 
zawartej pomiędzy Rossją a Prusam i w 1865 r., cała 
korrespondencja z Francji, Szwajcarji i Anglji i w ogó­
le państw znajdujących się na północy Europy i w środ­
kowej jej części, idąca do Rossji, dostarcza się przez 
1’ocztamt berliński i takąż drogą posyła się do tych 
państw korrespondencja z Rossji. W obec teraźniej­
szych politycznych wypadków, departam ent poczt 
zwrócił się naprzód piśmiennie a potem telegrafem do 
pruskiego głównego zarządu poczt, o nadesłanie wia­
domości, jakie mianowicie przedsięwzięto środki dla 
dostarczania bez zwłoki zagranicznej korrespondencji 
do Rossji i na obrót, przy dalszym rozwoju zawikłań 
politycznych. Po otrzymaniu żądanej odezwy, osnowa 
jej będzie podana do wiadomości publicznej. Przytem 
departam ent poczt uznaje za właściwe przypomnieć, 
że korrespondencja do wspomnionych miejsc przesyła 
się i innemi drogami, to jest przez A ustrjęlub Szwecję, 
jeżeli na adresach listów jest wskazana którakolwiek 
z tych dróg, lecz takie listy powinny być niefrankowa- 
ne 1 otrzymane są w miejscach przeznaczenia nieco 
później od idących przez Prusy. (D. W.)

Dyrektor pierwszych gimnazjów warszawskich poda­
je niniejszem do wiadomości, że egzamina wstępne pa­
nien, życzących sobie zapisać się do liczby uczennic Igo 
gimnazjum żeńskiego warszawskiego, rozpoczną się 
4 (16) sierpnia 1 trwać będą codziennie do 15 (27) te- 
goż miesiąca. Przy oddawaniu dzieci do gimnazjum żeń- 
skiego wymagane są następujące dowody: m etryka 
urodzenia i chrztu, oraz świadectwo co do stanu.

(D. W ar.) '

W dniu wczorajszym w kościele S-go Krzyża 
Amatorowie i Artyści, na chórze w czasie Summy pod 
przewodnictwem A. P., odśpiewali utwory religijne: 
lo  Mszę Elsnera cztero-głosową B, dur; 2o Sextet chó-

Kurpińskiego; 3o Tercet Solowy z Oratorjum 
Męki Zbawicielą Elsnera; 4o P a te r noster chór cztero 
głosowy G dur Cherubiniego; 5 o Solo soprano Merca- 
dantego; 60  Ave verum chór cztero głosowy D dur

— Wczoraj w kościele Narodzenia Najświętszej Ma- 
rji Panny na Lesznie, JX. Dreszer celebrował summę 
i głosił słowo Boże. Chór (męzki) am atorski p. Gu­
stawa Jankiewicza odśpiewał z akompanjamentem 
fisharmonijki mszę G. J. Nr. 3; na Graduale modli­
twę „O Władco świata" St. Moniuszki, odśpiewał p. 
Sułkowski; na Offertorjum Modlitwę Pańską St. Mo­
niuszki odśpiewał p. Hussak; na Benedictus „Ave Ma­
ria". duett Donizettegq, odśpiewali pp. Hussak i W. 
Zientarski.

—  Wczoraj też w kościele Śgo Andrzeja obok ra tu ­
sza, chór amatorów wykonał mszę 3 głosową K ro- 
gulskiego, na Offertorjum Duet na bas i tenor Ave 
M aria Donizettego, na Benedictus solo bas Nr 5, Pro 
peccatis Stefaniego.

=  Ju tro  w kościele Dzieciątka Jezus przypada od­
pust Ś-go W incentego a  Paulo.

=  Ju tro  w kościele Opieki Ś go Józefa na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, obok pałacu JW . Augusta 
Potockiego, jako w uroczystość Ś-ej Anny odbędzie 
się nabożeńswo m atek Chrześcijańskich.

—  Ju tro  jako we wtorek jeden z kwintenny to jest 
z 15 wtorków poprzedzających odpust Śgo Dominika, 
odbędzie się w kościele Sgo Jacka przygotowanie do 
tej uroczystości, przez stosowne modły i wotywy w ka­
plicy tegoż Świętego.

—  Ju tro  w kościele Śtej Anny na Krakowskiem 
Przedm ieściu obok Tow. Dobr., jako w uroczystość 
SejAnny, pod której wezwaniem kościół ten istnieje,przy­
pada odpust, obchodzony z wystawieniem Najświętsze­
go Sakram entu, z kazaniami i processjami.

—  Na jutro przzpadający odpust Śtej Anny w ko ­
ściele Śgo Jacka przy ulicy F reta , przeniesiony zosta­
nie na niedzielę.

—  Ju tro  w kościele Sgo Franciszka przy ulicy Za­
kroczymskiej, przypada o godz. lOej rano przed ołta- 
rzem Sgo Antoniego, wotywa. ____________ _ _ _ _ _ _

—  F  — Giełda Warszawska idąc za wskazaniami 
B erlina i Petersburga obniżała swoje notowania, 
w końcu jednak tygodnia waluta nasza nieco się po­
prawiła. Czy ten stan chwilowego^ poprawienia sią 
potrwa długo, czy znów nie przyjdziemy do wysokich 
kursów trudno dziś przewidzieć, zależy to  bowiem od 
wypadków politycznych, których rezultatu  ostateczne­
go nie można obecnie odgadnąć.

Ogólny obrót interesów wekslowych wciągu ubie­
głego tygodnia mniejszym był, aniżeli tygodnia po­
przedniego, daleko mniej bowiem kupowano weksli



na Berlin i Paryż, a  niewielka przewyżka w wekslach 
na  W iedeń, Petersburg i Moskwę nie mogła pokryć 
niedoboru z weksli pruskich i francuzkich.

Porównywają^ kursa zeszłotygodniowe z ostatniemi 
notowaniami z tygodnia minionego to weksle na Ber­
lin podniosły się o 4% , gdyż ze 136 i 135,50 przeszły 
na 140 i 139,50, na Wiedeń o 3%  ze 108 na 111, we­
ksle na Londyn od l 5/8 do 1%  %  gdyż z 8,30 i 8,28 
przeszły na 8,43 i 8,40 na Petersburg z krótkim  te r ­
minem podniosły się o % %  albowiem ze 100 i 99,67 
przyszły na 100. Tylko weksle na  Paryż obniżyły 
się o 5/6 %  gdyż z 99,75 zeszły na 99.

W papierach procentowych z początku tygodnia 
ruch był praw ie żaden, dopiero w ostatnich dniach 
poczęły się odbywać tranzakcje znaczniejsze i ogólny 
obrót okazał się większym aniżeli w tygodniu po­
przednim.

Przeglądając zaś notowania, to listy zastawne okre­
su trzeciego serji pierwszej podniosły się o 7io %  
gdyż z 89,58 i 89,08 weszły na 89,67 i 88,17 serji d ru­
giej podniosły się o % °/o to jest z 89 przyszły na 
89,67 i 88,66.

Inne papiery obniżyły się; i tak  Hsty zastawne nowe 
z roku 1869 od I d o  1%  %  albowiem z 89 i 88,34 
zeszły na 88 i 87, listy likwidacyjne o l '/ i a  %  to jest 
z 72,50 i 71,50 przyszły na 70,92 i 69,92.

Pożyczka premiowa emissji pierwszej z roku 1Ó64 
spadła ze swego kursu o 19%  gdyż ze 149 przyszła 
na 130, emissji drugiej z roku 1866 o 21%  albowiem 
ze 146 weszła na 125, i listy zastawne rossyjskie 
o 6%  gdyż ze 108 spadły na 102 i 101,50.

Złoto drogo jest płaconem za półiraperjał np. żąda­
ją  rs: 7 kop. 10, za dukat holenderski nowy rs: 3 
kop. 82.

— ——eO0OgkXX>o--------------------

=  Oddział przytułku dla wychodzących ze szpitali 
uprosił pana Szlenkera, Członka swego do zajęcia się 
uporządkowaniem przytułku w nowo wynajętym loka­
lu przy ulicy Ogrodowej, na co przeznaczył kwotę rs. 
500, jak  również postanowił przyjąć Dozorcę płatnego 
do pomienionego zakładu, a nakoniec postanowił od­
nieść się do Prezydujących w Radach szczegółowych 
tutejszych Szpitali o współuczestnictwo za pośredni­
ctwem miejscowych lekarzy, w udzielaniu kwalifikacyi 
do Przytułku.

=  P an  Jankowski Józef, został Członkiem honoro­
wym Przytułku dla wychodzących ze szpitali.

— Posiedzenia oddziałów kuchen tanich, i przytuł­
ków, dla wychodzących ze szpitali, odbywać się będą 
dwa razy w miesiącu, w jednę i tę samą sobotę; pierw­
sza sessja będzie m iała miejsce, o godz: 5tej, a 2ga o 
6tej po południu.

=  W  miesiącu czerwcu, w kuchni taniej I-ej (przy 
ulicy F re ta) sprzedano 8298 % objadów; w kuchni 3ej 
9915.

—  Zapewniano nas,żedo dziś w Lodzi przeszło 1000 
robotników niemieckiego pochodzenia, w w arsztatach 
tamecznych pracujących, powołanych zostało do lan- 
dweru: W yrządzi to zapewne dotkliwą szkodę rucho­
wi fabrycznemu, ale zarazem posłużyć może za wska­
zówkę dla panów fabrykantów, iżby dla uniknienja 
zawodów tego rodzaju posługiwali się narodem miej­
scowym więcej, aniżeli to dotychczas miało miejsce.

— Wczoraj około 5 godz. po południu, gęsty grad 
upadł w m ajątku Babicach za rogadkami Wolskiemi.

=  W  sobotę, w mieszkaniu p. Jana  Tomasa, s ta r­

szego Urzędu Zgromadzenia Białoskórników, odbyła 
się sessja, na której wypisano na czeladników 6, a za­
pisano na uczniów 8. Przytem  przejrzano i zatw ier­
dzono rachunki.

=  Wczoraj w hotelu Giersza przy ulicy Podwale, 
odbyła się sessja subiektów: jubilerów, złotników i 
grawerów, na której nastąpiło obliczenie Kassy.

=  Dziś jeneralna wizyta w ochronie na Pradze, na­
stępna zaś będzie m iała miejsce we czwartek przy uli­
cy Waliców.

=  Dziś na scenie teatru  letniego przedstawioną zo­
stanie komedja Sardou: „Safanduły,“ w sobotę zaś, 
w bulfie Offenbacha: „Orfeusz w piekle,11 jako E ury­
dyka, ma wystąpić pani Majeranowska.

=  W skutek zamknięcia portu w Gdańsku, ustała 
prawie zupełnie na Wiśle żegluga tratew  i berlinek. 
Flisacy powracający z Gdańska zapewniali nas, że mia­
sto rzeczone od z. wtorku, zmieniło się do niepozna- 
nia: ruch handlowy u sta ł, i mieszkańcy z obawy 
mającej się ukazać flotty fraucuzkiej, ukrywają lub 
wywożą z miasta pieniądze i kosztowniejsze ruchomo­
ści. Z kąpieli morskich pod Gdańskiem, wyjechali 
także prawie wszyscy, przybyli dla poratowania zdro­
wia z okolic i z zagranicy.

=  Dziś kończy się wybrukowanie placu teatralne­
go. Poziom placu został znacznie podniesiony.

=  We wsi Obryttem pow. pułtuski, restauruje się 
cały kościół z gruntu, funduszami włościan miejscowej 
parafji.

=  Od czasu do czasu „Tygodnik lllustrow any“ po­
daje widoki Warszawy,— obecnie w ostatnim Numerze 
znajduje się widok Krakowskiego Przedmieścia, po­
dług ryciny Canalletego z r. 1771, na której spostrze­
gamy dziś nieistniące: kościółek panien bernardynek, 
gdzie dziś Zjazd; kościół panien karm elitek, gdzie 
dziś Towarzystwo Dobroczynności; posągi przed p a ła ­
cem Małachowskich, gdzie dziś dom przechodni Re- 
slera; kamienicę Wasilewskiego, w której mieszkał 
biskup Krasicki, a na którem  miejscu dzisiaj Skwer. 
Znaszej strony nadmieniamy, że ściany w kantorze 
loteryi Dawidsona; przy ulicy Senatorskiej, są zawie­
szone rycinami Canalletego, pomiędzy którem i jest 
i powyższa.

=  Oddział tanich kuchen, zamierza założyć 4 tą  
kuchnię tan ią  wokolicach Solca.

=  W gubernii Siedleckiej włościanin Szymon No- 
sidłowski ze wsi Płucki, kopiąc w swym ogrodzie, zna­
laz ł w dniu 13 m aja r. b*dziesięć sztuk monety sre- 
bnej z 17 wieku, należącej do czasów królów hiszpań­
skich Filipa IV i Karola Ii-go. Cztery z tych monet 
zostały przez znalazcę sprzedane, resztę zaś odesłano 
do komissji archeologicznej petersburskiej.

(G. W.). Od osoby przybyłej w tych dniach z powia­
tu  olkuskiego dowiadujemy się, iż wyrąbka lasów za­
kupionych przez prywatne przedsiębierstwo od właści­
ciela Ojcowa, tamże ciągle się prowadzi; z tego powo­
du malownicze i urocze te miejsce wielce straciło na 
swej piękności. Niewygody zwiedzającym Ojców po­
dróżnym, bardzo czuć się dają. Niema porządnego 
hotelu, niemożna dostać przyzwoitego posiłku nawet 
za dobre pieniądze. Zamek Piaskowa Skała starownie 
jest odnawiany.

=  W Siedlcach na wzór Warszawy urządzony ma 
być tea tr  letni, w którym truppa dram atyczna pod dy­
rekcją pana Hegemana dawać zamierza przedsta­
wienia.



=  Restauracja kościoła kamedulskiego na Biela­
nach ukończoną, zostanie w b. tygodniu. Pokrycie z bla­
chy żelaznej na kościół daje tutejszy majster p. Jacobi, 
cała zaś restauracja pozostaje pod kierunkiem budo­
wniczego p. Tournella.

—  (Art. nad,.). Uczestnicy spółki bezimiennej je- 
dwabniczej warszawskiej, jakoteż amatorowie i protekto­
rowie tego nowego przemysłu rolniczego proszeni są: 
o zwiedzenie zakładu pomocniczego od r. 1839 egzy­
stującego przy ulicy Waliców Nr 1109 (nowy 1), gdzie 
w jednej chwili przypatrzeć się mogą całemu przebie­
gowi czynności oprzędzającego się jedwabnika morwo­
wego, od chwili rozpoczęcia najpierwszego snucia włó­
kien jedwabnie, co trwa półczwartej doby licząc i czas 
zupełnej zmiany gąsiennicy w poczwarkę. Ciekawe 
jest i interessujące samo przeobrażenie liszek karmio­
nych liściem z drzew morwowych różnowiecznych, któ­
re tworzą jedwab’ naturalny w kolorach: białym, żół­
tym, pomarańczowym i t. p. Siódmego lub ósmego 
dnia można już zbierać oprzędy, i one z wątków je­
dwabiu na nich odstającego oczyszczać i ostatni ten 
produkt po uprzędzeniu używany jest do szycia jako 
jedwab’. Z oprzędów zebranych część bywa przezna­
czana do rozpłodu, reszta do rozwinięcia na maszy­
nach, w rozwijalni spółkowej, na teraz w dobrach 
Sielce pod Warszawą znajdującej się. Fundusze Spół­
ki, ze sprzedaży 697 akcji pozostałe, zużyete są przez 
Zarząd i Radę nadzorczą. Od rozkupu niesprzedanych 
jeszcze 1,303 akcji sto-złotowycn (15 rubl.) zawisła 
dalsza egzystencja Stowarzyszenia Jedwabniczego W ar­
szawskiego, na nowo zawiązać się mającego w r. b. 
1870. Co gdy nastąpi, nowa Rada Nadzorcza z wy­
branych jedenastu Członków i Dyrektora złożona, roz­
pocznie swe działania, mające na celu rozpowszechnie­
nie jedwabnictwa w całym kraju. — Aleksander Wo­
łowski, zwolennik jedwabictwa Emeryt.

=  Dzisiejszej nocy sen spokojnych mieszkańców 
naszego miasta przerwał o godzinie 1-szej po północy 
turkot i dzwonek straży ogniowych podążających na 
ratunek ogniem dotkniętego szpitala Ś-go Łazarza 
Przy ulicy Książęcej. Pożar wybuchnął w budowli 
mieszczącej w sobie Kancellarję Szpitala i mieszkanie 
miejscowego lekarza, i szerzył się w górnych czę­
ściach budowli pod dachem. Przyczyną była nie­
ostrożność lokaja sypiającego na poddaszu. Ratunek 
ntrudmała blacha żelazna, którą dach jest pokryty, 
skutkiem^ czego dostęp do miejsc zagrożonych po
rozpalone) do czerwoności blasze był prawie niemo- 
zebnym. Dzielność i energja straży ogniowej zapo­
biegła jednak szerzeniu się niszczącego żywiołu, przy- 
czem nie obyło się bez smutnych wypadków. Dowódca 

? Straży Ogniowej, kapitan Skowroński, 
U( adl z koniem na Nowym Swiecie, wprost ulicy Ś-to 
Krzyskiej, uległ złamaniu lewego obojczyka i silnemu 
stłuczeniu lewej ręki: Zycie kapitana było w silnem 
niebezpieczeństwie, gdyż groziło mu przejechanie przez 
straż, a nie był w stanie podnieść się o własnej sile. 
Szczęściem przechodzący przypadkowo jeden z mło- 
djch medyków uniósł p. Skowrońskiego na chodnik i 
udzielił doraźną pomoc. Kapitanowi obecnie nie za­
graża niebezpieczeństwo.

— W nocy z dnia 9 na 10 b, m., około godz: 2giej, 
Sergiej Leonow, kanonier 2giej roty fortecznej artyl- 
Jerji, będąc w stanie sennym, schodził ze schodów 
korytarza koszarnego i niedoszedłszy na sam dół, 
spadł z 3go schodu, skutkiem^zego został bez czucia’

a będąc odesłanym do szpitala wojennego Aleksan­
drowskiego, w kilka minut zmarł. O czem w celu wy­
prowadzenia śledztwa, zawiadomiono Sąd właściwy.

— W cyrkule Wolskim, w domu N ° 1029, Iwaszkie­
wicz, żołnierz dymissjonowany, powróciwszy ze szpi­
tala Ujazdowskiego, zm arł nagle. O czem w celu wy­
prowadzenia śledztwa, zawiadomiono kogo należy.

(Gaz. Polic.)
— W dniu 23cim b. m. odbytą została sessja zgro­

madzenia tapicerów, w lokalu starszego zgromadzenia 
Karola Haubolda, wpisano uczniów 9ciu; wypisano na 
czeladzi 12tu; na majstra podał się p. Józef Bruntzel.

— Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespol- 
skiej.— Zawiadamia Osoby interessowane, że przed­
mioty pozostawione w kwartale 2-gim r. b., przez passa- 
żerów na stacjach i w powozach, odebrane być mogą 
za udowodnieniem własności, u Zawiadowcy stacji 
Praga. Wykazy tych przedmiotów znajdują się do przej­
rzenia u Zawiadowców stacji: Praga, Siedlce, Łuków 
i Terespol. (1—3) —6073—

-4- Jutro w kościele S-go Krzyża o godz. 9 z rana, 
odbędzie się Msza S-ta za duszę ś. p. Albertyny z Wol­
skich Tokarzewskiej, jako w rocznicę jej śmierci, 
na którą pozostały Mąż, zaprasza Przyjaciół i Znajo­
mych. — 6085—

-f Dnia 26 lipca, we wtorek, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. Juljusza Hignet, Radcy Stanu, 
odbędzie się żałobna wotywa w kaplicy Pana Jezusa, 
o godz. lOej z rana, w kościele Metropolitalnym św. 
Jana. — 6084 —

-+- We wtorek, dnia 26 lipca r. b., o godz. 9-ej rano,
w kościele Ś go Aleksandra, odbędzie się żałobna wo­
tywa za duszę ś. p. Władysława Moszczeńskiego, pisa­
rza Sądu Pokoju, Okręgu Brzezińskiego, na którą po­
została żona zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. — 6077—

-ł- We środę, dnia 27 lipca r. b., o godz.lO-ej rano,
w kościele Ś-go Aleksandra, odbędzie się żałobna wo­
tywa za duszę ś. p. Antoniego i Karoliny Trzebuchow- 
skich, małżonków Krukowskich, oraz ich córki Ale­
ksandry, na które to nabożeństwo pozostała rodzina 
zaprasza, krewnych, przyjaciół i znajomych.

— 6078—
Dnia 26 lipca, to jest we wtorek, jako _w dzień 

Imienin ś. p. Anny z Przeradzkich Orłowskiej, odpę­
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele Śgo Józefa 
Oblubieńca na Krak.-Przed., o godz. lOej rano, na 
które pozostały brat, siostra i wnuk zmarłej Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych zapraszają — 6038—

-f- W środę dnia 27 lipca jako w trzecią rocznicę 
śmierci Józefa Delich, urzędnika Zarządu Poczt, od- 
prawionem będzie żałobne nabożeństwo o godzinie 
8-mej rano w kościele S go Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, na które pozostała żona Przyjaciół i Ko­
legów zmarłego zaprasza, — 6095

-j- Wdniu 27-yna b. m., o godzinie lOej rano, w ko­
ściele N. M. P., na Nowem-Mieście, odprawione będzie 
nabożeństwo żałobne, z a  spokój duszy ś. p. Ignacego 
Makowskiego, b. oficera b- Wojsk Polskich, ostatnio 
Indendenta Instytutu Moralnie Zaniedbanych Dzieci 
w Mokotowie; na które pozostała wdowa, wraz z sy­
nem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar­
łego. —6076—



+  Jutro, o godzinie lOtej z rana, w kościele Sgo 
Karola Boromeusza, jako w dniu imienin ś. p. Anny 
z Najbaumów Sowińskiej, odprawiać się  będzie żałobna 
wotywa za spokój jej duszy; na którą pozostały syn, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. — 6091—  

+  S. p. Konstanty Sawiczewski, przeżywszy lat 51, 
po długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj przeniósł się do 
wieczności. Pozostała Synowicą zm arłego, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zwłok, w dniu jutrzejszym, o godzinie 5tej po połu­
dniu, z kościoła Sgo Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej, na cmentarz powązkowski, oraz na żałobne Na­
bożeństwo nazajutrz, t. j. dnia 27 b. m,, we środę, o 
godzinie 9tej z rana, w tymże kościele odbyć się m a­
jące. — 6103—

•f S. p. W ładysław Gnndelach, obywatel miasta 
Warszawy i fabrykant m ydła i świec, przeżywszy lat 
37, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, w dniu 23 b. m. 
rozstał się z tym światem. Pozostała żona wraz 
z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 26-tym b. m. o godzi­
nie 5-tej po południu z kaplicy ewangelicko-augsburg- 
skiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania.

—  6097 —
-\- W  dniu 11 lipca r. b., w m ieście Łodzi przeniósł 

się do wieczności po długich cierpieniach, bo przeszło 
po dwu-letniej ciężkiej chorobie, Franciszek Kurowski, 
b. Dyrektor Fabryki cukru. Pomimo najusilniej­
szych starań, zmuszonym b ył porzucic w sile wieku 
bo w czterdziestej trzeciej wiośnie życia, ten świat p a ­
dołu i płaczu, pozostawiając w nieutulonym żalu żonę, 
córkę i liczne rodzeństwo. Spokój jego duszy.

— 6 0 9 2 - -
-f  Karol Stampe, budowniczy w m ieście Zamościu 

przeżywszy lat 32, dnia 10 lipcą r. b., tamże żywot 
swój doczesny zakończył. — 6 0 7 5 —

—  „Odes. W iest.“ uwiadamia, źe znany historyo- 
graf Kostomarow znajduje się obecnie w Krymie, pra­
cując w archiwum księcia Woroncowa.

—  „Sudeb. W iest.“ donosi, że Najwyżej rozkazano 
w raportach szeregowych wyraz „rekrut11 przemienić 
na „m łody żołnierz.11

—  „Słowo lwowskie11 pisze: Haliczanin ruski, pan 
Longin syn Chryzantego Buczacki, który ukończył kurs 
nauk w instytucie inżynjerów dróg kommunikacji 
w Petersburgu, mianowany został urzędnikiem w de­
partamencie kommunikacji wodnych, dla dokonywa­
nia badań co do system u Marjińskiego na rzece W oł­
dze. (D. W.)

Wiadomości Polityczne.
99 Lipca.

**# Ogólna cyfra subskrypcji, na cele wojenne 
otwartej przy redakcjach gazet w Paryżu, wynosiła  
z dniem 20 lipca 204,943 franki.

* * W Dublinie m iała miejsce wielka manifestacja. 
Przeszło 20,000 Irlandczyków, niosąc sztandar Francji 
krzyczało na ulicach: „Niech żyje Francja, precz 
z Prusami!11

* * W edług telegramu z Kolonji, inspektor celny 
z Saarbriick, zaraportował, że oddział francuzki w kro­
czył na terrytorjum pruskie: odbył rewizją w biurze 
celnem w Solsterkoche i w ziął do niewoli dwóch stra­
żników pogranicznych.

* * Rezerwa armji belgijskiej zajmuje obecnie, po­
niżej Antwerpji czworobok, utworzony przez Fernan­
da, Malinas, Lierre i Diest.

* * W Baden-Baden miejsce wojsk W ielkiego Księ- 
ztwa, zajęły wojska pruskie.

>1= * Wyjazd don C arlosa, o mało nie sta ł się powo­
dem ważnych zawikłań międzynarodowych. Dzięki 
wszakże grzeczności cechującej obecne stosunki rządu 
francuzkiego z Hiszpanją, wszystko skończyło się 
w sposób zadawalniający. P. Olozaga otrzymał bowiem  
ważne doniesienie, o działaniu pretendenta. Don Car­
los m iał podobno wysłać na granicę jakiegoś jegom o­
ścia, który udając się kolejno do prefektów departa­
mentów leżących na granicy Hiszpanji, zapewniał ich, 
że życzeniem rządu francuzkiego jest, aby karlistom  
dozwolić wrolnego przejścia przez graDicę.

Pan Olozaga, ostrzeżony w ten sposób, udał się na­
tychmiast do Cesarza z żądaniem, wydalenia don Carlo­
sa z granic Franęji. Cesarz po kilku lekkich uwagach, 
m iał się przychylić do tego żądania. „Najaśniejszy Pa­
nie, rzekł podobno poseł hiszpański, gdyby J. K. M. 
Król Wilhelm, był tak uprzejmy dla ambasadorów, 
jak Wasza Cesarska Mość, nie przyszłoby z pewnością 
do wojny.11

* * Ambasador bawarski w Paryżu, hrabia de 
Quadt wyjechał do Monachjum.

* * W edług doniesień z Luxemburga, Prusacy ma­
ją baczne oko na sposób, w jaki Belgja broni swej 
neutralności. Przypuszczają, że w razie najmniejszego 
zboczenia od prawideł neutralności, wojska pruskie 
nie wahałyby się wkroczyć do Belgji.

* * Hr. Brassier de Saint Simon, ambassador Prus 
i Związku północnego, przybył do Florencji.

* * Pruski minister spraw wewnętrznych lir. Eu- 
lenburg, polecił redakcjom dzienników wychodzących 
w Prusach, wstrzymanie się od wszelkich, choćby 
najmniejszych doniesień o ruchach wojsk i działaniach 
wojennych. Listy adressowane do Francji, nie będą 
przyjmowane na pocztach pruskich.

* * Wczoraj rano, okręt kupiecki pruski, który 
stanął na kotwicy w zatoce Brest, był ścigany aż po 
za obręb wód francuzkich, przez parowiec „l lufati- 
gable“.

* * Księżna W alji, z całą rodziną opuściła już Ko­
penhagę.

* * W Kreutznaeh, osoby przybyłe do wód nie m o­
gą  już powrócić i  pozostają na miejscu bez pieniędzy, 
a nawet bez nadziei prędkiego ich otrzymania. Miła 
niespodzianka,

* * Czterystu studentów uniwersytetu w Bonn, za­
ciągnęło się do wojska. Uniwersytet zapewne zostanie 
zamkniętym. ,

* * W wielkiej operze, w Paryżu, wczoraj przedsta­
wiono: „Niemę z Portici", Auber’a. Po ukończeniu 
w akcie drugim, słynnego duetu: „Amour sacrć de la 
patrie“, słuchacze jednom yślnie zażądali wykonania 
„la M arseillaise11. N a żądanie to, ukazała się prima- 
donna p. Sasse w białej draperji i z trójkolorowym 
sztandarem, i zaintonowała hymn narodowy. Pu­
bliczność wysłuchała go pows awszy z miejsc swoich. 
Entuzjazm był nie do opisania. Po skończeniu hy­
mnu wołano w lożach i w krzesłach: „Niech żyje 
Francja. Niech żyje wojsko i lud!11 Pannie Sasse, he­
roinie wieczoru, rzucano do stóp mnóstwo wieńców 
wawrzynowych, strojnych wstęgami trójkolorowemu



W sali teatru zgromadziła się cała prawie arystokra­
cja rozumu, rodu i finansów.

* * Krąży wieść, że Francja traktuje z Hiszpanją i 
Portugalją o przymierze.

* * Do legji zagranicznej, należącej do armji fran- 
cuzkiej, zaciągają si© oficerowie przybyli z Kumunji.

* * Rząd włoski zbroi śwoją flotę wojenną.
* * Marszałek Le Boeuf, jestto człowiek łączący 

w sobie dwa elementa: mówcy i żołnierza. Oblicze 
ma bardzo sympatyczne pomimo marsowatego spoj- 
rzdnia; nosi wąsy i brodę, piersi ma niezwykle sze­
rokie i wypukłe, stworzone jak gdyby umyślnie do 
umieszczania na nich dekoracyj. Ubiór cywilny nosi 
zawsze czarny i odznaczający się elegancją. Le Boeuf 
liczy obecnie sześćdziesiąt lat wieku. Kształcił się 
W P°l’technicznej, następnie w szkole artyllerji 
w Metz. W r. 1837 bił się w Algierze, w 1856 w Kry­
mie, następnie we Włoszech. W 1866 wysłano’go do 
Wenecji. Z polecenia rządu, zdejmował on pierwszy 
tej królowej morza, czarną krepę ze złotego djade- 
mu. Obecniej Le Boeuf jest naczelnikiem sztabu głó­
wnego armji, czyli pełni tęż samą funkcję jaka za 
pierwszego cesarstwa powierzoną była księciu Neuf- 
chatel
. * * Dwaj górnicy przybyli do Verviers opowiadają,

18 b. r. widzieli olbrzymi balon szybujący od pół­
noco-wschodu, pomięday Herbestahl (Prussy) a Dol- 
haid (Belgja). W balonie, który niekiedy spuszczał 
się na bardzo m ałą odległość od ziemi, rozpoznać 
było można dwie osoby; jedna z nich zaopatrzoną 
była dalekowidzem. Zdaje się, że to był rekonesans 
pruski. Zachodzi pytanie, czy dziś przy nadzwyczaj­
nej doniosłości broni palnej, balon da się zużytko­
wać na polu bitwy.

, * * Rząd pruski zalecił wszystkim właścicielom 
ziemskich posiadłości nad Renem śpiesznie uprząt­
nąć z pól wszelkiego rodzaju zboże.

* * Zapał wojowniczy ogarnia wszystwie klassy 
francuzów. Uczniowie liceum Saint Quentin, proszą 
ministra, aby fundusz przeznaczony na kupno książek 
na nagrody, przelany został do kassy wsparcia woj­
skowych. Nic dziwnego, że’ zapał goreje w młodych 
sercach. Robotnice podejmują się zaopatrywać wojsko 
w szarpie; zapał i wiara w siebie przenika nawet do 
poważnych sfer sądowych. Oto list adresowany do 
dziennika „Figaro“ :

„Stawiam 200,000 fr. przeciwko 100,000, że a r­
mia iiancuzka wkroczy do Berlina około 15 sierp- 
nia- Thomas.

T,. - i n ?tarjusz, oficer legji honorowej,
P. S  Pieniądze złożone w banku.

. * * Hanowerczycy radują się. Legjon formujący 
się obecnie b jc przyłączony do wojsk udających 
się na Bałtyk. J n  J

(Gaulois, Figaro, Nordd. Allg. Ztg.)

3 3  L ip ca .
* * Depesza z Metz dunosi, że wojska Pruskie, któ­

re zdawały się koncentrować pomiędzy Luksembur­
giem, Palatynatem, zdają się obecnie cofać i zajmo­
wać pozycją, strategiczną, pomiędzy fortecą Kobientz 
a Moguncją.

* * W samej Hiszpąnji zakupiono dotąd dla armji 
Iraucuzkiej zboża, wina, wódki i innych artykułów 
żywności, przeszło za 80 miljonów franków.

* * Jenerał Fleury, przebywający obecnie w P e­

tersburgu, prosił cesarza Napoleona o dowództwo 
w armji, lecz otrzymał polecenie pozostania na do- 
tyehczasowem stanowisku.

* * Daoud-pasza, minister robót publicznych w Stam­
bule, od dwóch dni przebywa w Paryżu. W związku 
z poprzedniemi wiadomościami, bytność ta  nasuwa 
przypuszczenie ważnych negocjacji, pomiędzy rządem 
francuzkim i tureckim.

* * „Morning Post“ utrzymuje, że Danja i Hano­
wer, będą z pewnością po stronie Francji.

* * Wiadomość podana onegdaj przez depeszę tele­
graficzną o nagłej śmierci jenerała Douay, nie musi 
być prawdziwą, skoro według objaśnień udzielonych 
redakcji dziennika „Gaulois11 przez sekretarza jene­
rała, jenerał jest zdrów zupełnie.

* * Szwajcarja postawiła już przeszło 40,000 ludzi 
na stopie wojennej, w obronie swego terrytorjum. 
Na notę tego państwa, ogłaszającą neutralność, Prusy 
nie odpowiedziały wcale..

* * Dowódzcy korpusów francuzkich, w rozkazach 
dziennych, zalecają żołnierzom umiarkowanie w uży­
ciu ładunków.

* * Kontyngens z r. 1871 powołanym będzie we 
Francji do służby wojskowej, z d. 1 stycznia 1871 r.

* * Merowie otrzymali rozkaz poczynienia z góry 
wszelkich kroków przygotowawczych do spisu ludno­
ści. Z powodu tego rozporządzenia, jenerał Le Boeuf 
miał powiedzieć: „Należy przewidywać wszystko, mam 
jednakże nadzieję, że pokój będzie zawartym na 

kilka miesięcy przed 1-m stycznia 1871 r.
* * Włochy powołały podobno pod sztandary klassę 

poborową z 1844 i z 1845 r. To rozporządzenie po­
większy siły armji włoskiej o 50,000 ludzi.

* * Główna kwatera armji pruskiej, mieści się 
w Kreutznach, miejscu znanem z wód mineralnych.

* * Major Auson, wniósł petycję do rządu angiel­
skiego, z prośbą o wyjednania u państw wojujących 
pozwolenia dla kilku chirurgów i lekarzy, towarzy­
szenia wojsku na polu bitwy, w celu robienia studjów 
nad ranami odniesionemi i nad środkami zaradczemu,

* * Dzienniki angielskie Die otrzymały ani od Pruss, 
ani od Francji pozwolenia dla swoich korresponden- 
tów, do znajdowania się przy armiach.

* * Liczba dam, które ofiarowały swoje usługi ko­
mitetowi pomocy dla ranionych we Francji, jest bar­
dzo znaczną. Ubiór tych nowych sióstr miłosierdzia 
składać się ma z sukni wełnianej czarnej, lub ciemno­
zielonej, z małego czepeczka i fartuszka białego.

* * Przy wojsku francuzkiem mają być utworzone 
oddziały ruchome, działające niezależnie na flankach 
armji, w pewnem od niej oddaleniu.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zaledwie padło kilka nic nie znaczących strzałów 

na granicy Francji i Palatynatu, a wypadek ten, w k tó ­
rym może brało udział kilku znudzonych bezczynno­
ścią żołnierzy i strażników granicznych, rośnie już do 
znaczenia bitwy, daje gazecie ,,Kolońskiej“ powód 
do wykazania wyższości iglicówek nad szaspoty i słu­
ży za wygodny temat do gawęd o zajęciu terytorjum 
francuzkiego przez prusaków, lub pruskiego przez 
francuzów, stosownie do osobistych sympatji, bez 
względu na to, że jak słusznie zauważyła wiedeńska 
„Presse,“ w roku pańskiem 1870, wojska nie dosta­
wiają się jeszcze na teatr wojny balonami.



N a ten ostatni pewnik zdaje się zupełnie nie zw ra­
cać uwagi, ani prasa komentująca po swojemu strzały 
pod Saarbrucken, ani publiczność zapuszczająca się
w strategiczne kom binacje bez wojsk, bo nie ma
wątpliwości, źe żadna ze stron wojujących nie jest 
jeszcze gotowa do rozpoczęcia tak  strasznej w sku t­
kach kampanji.

Nie sama wyobraźnia wpływa tu  na podobny po­
śpieszny sąd o rzeczy; zwykliśmy także przeceniać po­
tęgę dzisiejszych środków komunikacyjnych, zapomi­
nając, że koleje żelazne i telegrafy skracają przestrzeń, 
ale jej nie niszczą.

Porównanie prologu obecnej wojny z przygotowa- 
wczemi do kampanji włoskiej w 1859 i pruskiej w 1866 
dostatecznie kwestję wyjaśnia. „W 1859 roku, piszą 
„D ebaty11 z których tę paralelę czerpiemy, Austrja 
wystosowała 22 kwietnia ultim atum  do Piemontu, 
które go odrzucenie spowodowało wojnę; wypadek ten 
łatwy był do przewidzenia po rokowaniach 4 poprze­
dnich miesięcy. Jednakże mimo całą naszą gorączko­
wą działalność, dopiero 20 maja miało miejsce 
pierwsze ważne starcie między nami i austrjakami: 
bitwa pod Montebello. Pierwsza z dwóch wielkich bi­
tew tej kampanji tak  szybkiej i krótkiej, stoczona była 
4 czerwca, t. j. w pięć tygodni po wypowiedzeniu 
wojny, a wpóltora miesiąca licząc od dnia w którym 
„M onitor11 zamieścił rozkaz rządu skoncentrowania 
kilku dywizji na granicy Piemontu.

Na pierwszy rzut oka, mogłoby się zdawać, że dzia­
łan ia  Prus w 1866 były szybsze. Głębsza rozwaga, wy­
kazuje, że rzeczy przeciwnie się miały. W istocie, dość 
przypomnieć sobie przyczynę starcia między królem 
pruskim i jego parlamentem, aby się przekonać, że 
piorunująca „siedmiodniowa kam panja11 od dawna by­
ła  przygotowaną. Zresztą zawikłania które spowodo­
wały wojnę między dwoma potężnemi mocarstwami 
niemieckiego Związku, widoczne były już na kilka 
miesięcy przed urzędowem zerwaniem, a każdy z przy­
szłych wojujących zaczął się przygotowywać. Prusy 
przedsięwzięły pierwsze jawne środki, pod koniec 
marca przy początku wiosny. 27 marca wydany był 
rozkaz postawienia na stopie wojennej dywizji stoją­
cych na granicy austrjacko-saskiej, i zbrojenia fortec 
szlązkich; 24 kwietnia zadekretowano postanowienie 
na stopie wojennej pięciu korpusów armji, całej artylerji 
i całej kawalerji, 4 maja korpusy te  zostały urucho­
mione a cztery inne korpusy musiały stanąć na stopie 
wojennej, w trzy dni potem były uruchomione. Od 19 
maja zaczęto koncentrowanie wojsk,_ i potrzebą było 
dwudziestu jeden dni dla zgromadzenia na granicy tej 
olbrzymiej armji, k tóra  rozpoczęła bój po odrzuceniu 
wezwania wystosowanego do Hessji elektoralnej, do 
Hanoweru i Saksonji. Bitwa pod Sadową m iała miej­
sce 3 lipca, t. j. w sześć tygodni od chwili rozpoczę­
cia koncentracji wojsk, już pierwej postawionych na 
stopie wojennej i uruchomionych; gdy tymczasem, 
siedm lat przedtem, potrzebowaliśmy tylko sześciu 
tygodni, do postawienia naszych wojsk na stopie 
wojennej, do rozrzucenia ich po wszystkich punktach 
Francji i Algeru i do zadania stanowczego ciosu.11

Urzędowy dziennik „Journal officiel11 oznajmia, że 
poddanym Pruss i państw w związku z Prusam i będą­
cych, którzy obecnie we Francji mieszkają, dozwala 
się i nadal we Francji przebywać, o ile postępowanie 
ich nie da powodu do zarzutów. Przyjęcie na przy­
szłość poddanych Pruss i państw w związku z Prusa­

mi będących na terytorjum  francuzkie, może mieć 
miejsce jedynie za wyłącznem upoważnieniem, wyją­
tkowo tylko udzielanem. Stojącym obecnie we fran- 
cuzkich przystaniach przychylnym statkom handlo­
wym, daje się trzydziestodniowy term in do powrotu i 
swobodny przejazd. Okręta mające ładunek przezna­
czony dla francuzkich przystani i na francuzki rachu­
nek, stojące w nieprzyjacielskich lub neutralnych przy­
staniach, gdzie przyszły przed wypowiedzeniem wojny, 
nie podlegają zaaresztowaniu, mogą złożyć swój ładu­
nek we francuzkich przystaniach, i otrzymują swobo­
dny przejazd do powrotu.

Kwestja czy posiedzenia ciała prawodawczego m a­
ją  być tylko odroczone, czy też zamknięte dała po­
wód do ożywionych sporów na czwartkowem posie­
dzeniu. Lewica żądałą odroczenia, i wzywała do roz­
praw w tym przedm iocie; minister Ollivier oświad­
czył tymczasem, że nie może dopuścić do dyskussji 
w kwestji tyczącej prerogatywy cesarza. P. Favre i 
inni wnosili interpelację zapytując w jaki sposób gabi­
net zamierza użyć swego prawa zamykania posiedzeń. 
Interpelacja odrzucona została 180 głosami przeciw 56.

Rząd zdecydował się w końcu na zamknięcie posie­
dzeń, ponieważ przy prostem odroczeniu, przy prezy- 
dującym w Ciele prawodawczem, pozostałoby niezmier­
nie ważne prawo zwołania przedstawicielstwa narodu. 
Cesarz zaś chce sam z tego prawa korzystać i w razie 
potrzeby sam, lub za pośrednictwem zastępującej go 
cesarzowej zwołać posiedzenie nadzwyczajne.

Przed wyjazdem swoim ze stolicy, deputowani „ in  
corpore11 udali się do Tuilerów, gdzie prezydujący p. 
Schneider przemówił do cesarza.

Odpowiedź Napoleona III  jest zwykłą mową trono­
wą przy zamknięciu posiedzeń. Cesarz oznajmił, że 
tak  jak w 1859 r., cesarzowa w czasie jego nieobecno­
ści, sprawy państwa załatwiać będzie. Właściwa re- 
jencja nie została ustanowioną, ale rady ministrów 
odbywać się będą pod prezydencją cesarzowej. Książę 
cesarski udaje się za ojcem na teatr wojny.

Dzienniki francuzkie potwierdzają wiadomość o 
śmierci posła francuzkiego w W aschingtonie, p. Pre- 
vost-Paradol,jako przyczynę podając nie samobójstwo, 
lecz anewryzm.

Wiadomo, że w 1868 r. podpisana została w Pe­
tersburgu konwencja, w którąj mocarstwa europej­
skie zobowiązały się nie używać w wojnie kul rozry­
wających. Do konwencji nie przystąpiło wtedy księz- 
two Badeńskie. Obecnie rząd francuzki wysłał do 
rządu badeńskiego zapytanie, czy w dzisiejszej wojnie 
zamierza używać wspomnionych pocisków, na co 
rząd badeński dał odpowiedź w duchu zawartej kon­
wencji.

W edług telegramu londyńskiego, flota francuzka 
wypłynęła r a  morz Bałtyckie. Uważając tę  wiado­
mość za przedwczesną, podajemy tymczasową pogło­
skę o pancernikach francuzkich, gotowych do wy­
płynięcia z portu Cherburskiego.

Dy wizjapod dowództwem kontr-admirałaDieudonnó: 
„Gauloise11 wioząca flagę admiralicji; „F landre11, fre­
gata; „Thetis11 korweta; „Jeanne d’Arc11 korweta. Dy­
wizja pod rozkazami adm irała Penhoet: „Savoie11 fre­
gata wioząca flagę adm iralicji; „Guyenne11 fregata; 
„Ocean11 fregata; „Rochambeau“, strażnik przybrzeżny, 
i fregata ,. Surveillante11, wioząca flagę naczelnego 
wodza floty, wice-admirała Bouet-Willaumez. Do tej 
floty mają być jeszcze przyłączone: opancerzona fre-



gata „Invinoible11 i strażnik przybrzeżny „Taureau“ , 
jak wiadomo, jeden z najstraszniejszych statków fran- 
cuzkiej floty. Opatrzony on jest ostrogą,, i uzbrojony 
w jedno tylko działo, ważące 14.613 kilogramów.

Z Włoch donoszą, że w La Spezia uzbrojono eska­
drę obserwacyjną składającą się z fregaty „Italia11, 
z korwet „Umberto“ ; „Duca di Genova“, i z parow­
ca ,,Vedetta“ . Dowództwo nad eskadrą ma objąć 
kontradmirał Ulises d’Isala. Statki te przeznaczone są 
do krążenia po morzu śródziemnem i południowym 
adrjatyku. _

W Austrji mnożyły się z każdym dniem wskazówki, 
dozwalające wnosić o utrzymaniu niezbrojnej neutral­
ności tego państwa. W Peszcie wszyscy wybitniejsi 
kierownicy stronnictwn Deaka za nią się oświadczyli, 
a z Wiednia wczorajsze dzienniki z powodu pogłosek 
będących w związku z przybyciem do stolicy francuzkie- 
go posła księcia Latour d’Auvergne, czuły się w obo­
wiązku na nowo zapewnić, iż Austrja nie wyjdzie 
2 grąnic ścisłej neutralności. Przekonanie to opinji i 
prasy, znajduje potwierdzenie w okólniku pana Beusta, 
o którym donosi wczorajszy telegram. Neutralność 
Austrji jest zatem faktem niezbitym.

Według węgierskiego „Lloyda" w Wiedniu mają się 
odbyć narady, mające na celu przedsięwzięcie stoso­
wnych środków przeciw postanowieniom soboru. Wę­
gierski minister wyznań udał się z tego powodu do 
Wiednia.

Rada narodowa Szwajcarska za przykładem rady 
stanów, przyjęła umowę tyczącą drogi żelaznej Ś-go 
Lotarda 88 głosami przeciw 16. Tym sposobem ze 
strony władz związkowych żadna przeszkoda do wy­
konania tego projektu nie istnieje.

(T -W .B .Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd Allg. 
^fg) La Libertć, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
W arszawa 2 4  L ip ca  godz. 9  rano. 

przez Wiedeń.
Londyn 22.— Gladstone oświadczył w Izbie 

niższej, że rząd angielski nie wierzy w tajemne 
przymierze francuzko-duńskie. Rossja i Austrja 
robiły wszystko co było można, dla utrzyma­
nia pokoju. Z Cherburga donoszą o wsiadaniu 
Wojsk na statki.

Paryż 23.— Prusacy wysadzili w powietrze 
most w Kehl na prawym brzegu Renu. Cesarz 
w proklamacji do francuzów, wykazuje jak po­
gardliwie traktowano francuzkie żądania i jak 
Wskutek tego cała Francja wydała jeden okrzyk 
Wojny, w której nie idzie o rzucenie się na 
niepodległość Niemiec, lecz o zapewnienia bez­
pieczeństwa Francji. Proklamacja przypomina 
idee cywilizacjine wielkiej rewolucji, donosi 
że Cesarz staje na czele armji i zabiera zsobą 
syna, który pojmuje jakie mu obowiązki imię 
jego nakłada.

Warszawa d. 23 Lipca godz. 10 z rana. 
przez Berlin.

Paryż 23.— Cesarz w yjedzie prawdopodo­
bnie dziś do armji. Urzędownie ogłoszona

proklamacja cesarza do ludu francuzkiego, o- 
znajmia, że cesarz obejmuje naczelne dowódz­
two i zabiera syna.

Wiedeń 23.— Okólnik Beusta do przedstawi­
cieli Austrji, dowodzi potrzeby biernej posta­
wy, neutralności Austrji.

Berlin 23  Niemcy wysadzili 22-go most
na Renie pod Kehl. Zresztą słychać tylko wy­
mianę strzałów forpocztowych.

Warszawa 25 Lipca godz. 11 z rana. 
pozez Berlin.

Saarbrucken 24.— Około 30 ludzi z siódmego 
pułku ułanów, dziś rano przeszło granicę i 
przerwało kommunikację między Saargemiind i 
Hagenau, wysadziwszy w powietrze wiadukt, 
i powyrywawszy w wielu miejscach relsy.

Przyjeehali do Warszawy: Jenerał-Lejtnaut Chle­
bów, z Częstochowa; Jenerał-Major Obruczew i Tajny 
Radca Ostrowski, z Petersburga; Fligiel-Adjutant puł­
kownik Prytwitz, z Płocka; Rzeczywisty Radca Stanu 
Pawłów, z Wiednia; Szambelan Dworu Jabłonowski, 
z Kijowa.

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Adjutant Krasno- 
kutski, do wsi Stara-Wieś; Jenerał-Lejtnant Maniukin, 
do Petersburga; Jenerał-Major Siwers, do Zbuczyna.

WYPOWIEDZENIE WOJNY.
W chwili, gdy cała Europa ma oczy zwrócone na 

missyę p. Wimpffen w Berlinie, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć rozmaite formy wypowiedzenia wojny, 
w dwóch różnych epokach historyi.

U Rzymian czynność ta należała specjalnie do fe- 
tialów. Fetiales, których początek odnoszą do Numy, 
szli wolno, z głową pokrytą zasłoną i uwieńczeni 
werbeną.

Rozpoczynali od oświadczenia nieprzyjaciołom wszy­
stkich wymagań Rzymu, żądając natychmiastowego 
ich wykonania, pod zagrożeniem walki. Jeżeli te 
pierwsze kroki pozostawały bez skutku, wojnę posta­
nawiał Senat.

Wtedy jeden z fetialów, znowu z zasłoniętą twarzą 
zbliżał się do granic nieprzyjacielskich i w obecności 
trzech osób, liczących najmniej 15 lat, ciskał włócznią 
w ziemię wrogów.

To było uważane za pierwszy akt wojny.
*  *

W średnich wiekach, przed każdą wojną wysyła­
nym bywał herold, otoczony liczną świtą.

Stanąwszy przed panującym, lub wodzem nieprzy­
jacielskim, ogłaszał mu przy odgłosie trąb żądania 
swego pana, następnie zaś rzucał na ziemię rękawicę 
krwią zbroczoną. Monarcha lub wódz wyzwany, ka­
zał podnosić rękawicę i ofiarować heroldowi pienią­
dze lub suknię.

Czasami, jeżeli nienawiści były bardzo wielkie, he­
rold nie ośmielał się stawać osobiście przed obrażo­
nym księciem, ale przyjeżdżał nad granicę jego ziem 
i uderzał w róg wojenny. Na odgłos trąb, zbiegali 
się mieszkańcy, a herold odczytywał kartel wypowia­
dający wojnę, wzywając do rozprzestrzeniania tej wia­
domości po kraju.

Dziś to wszystko odbywa się daleko prościej, a na- 
dewszystko prędzej._____________
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Bawarskie, Zareckie i Salwator.
S p r z e d a ż  h u r to w a  n a  o k s e f ty ,  b e c z k i ,  a n t a ł k i  i w ię k s z e  

p a r t j e  w  b u te lk a c h ,  z n a n e g o  o d  l a t  d a w n y c h  z e  sw e j d o ­
b r o c i  P iw a  B a w a rs k ie g o  Z s r e c k ie g o  i  S a lw a to r a ,  u r z ą d z o n ą  
z o s t a ł a  w  W a r s z a w ie  w y łą c z n ie  w K a n to r z e  S k ła d u  W ę g la  
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blńtklego. — Orkiestra p o d  d y r e k c ją  P . Kuknę 
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wami i ta ń c a m i ,  p o d  d y re k c ją  Bolesława Ealenfeltla.
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D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
J IJ T B O:

Koncert Józefa Straussa.
1- U w e r tu r a  z  o p . „ M a r t a , “  F lo to w a .
2. I n t r o d u k c j a  z  op . „ F a u s t , “  G o u n o d a .
3. D e l i r i e n  w a lc , J ó z t f a  S t r a u s s a .
4. F i n a ł  z  o p . „ W i lh e lm  T e l l , “  R o ss in ie g o .
5 . U w e r tu r a  z  op . „ H a g o n o c i“  M e y e rb e e ra .
6 - A r ja  z „ S t a b a t  M a te r , “  R o s s in ie g o .
7. O p o w ia d a n ia  z  „ L a s u  W ie d e ń s k ie g o ,“  w a s c , J a n a  

btr&Q8SR.
8. M u s ik a l is c h e s  B i ld e rb u c h ,  p o tp o u r r i ,  C o n ra d ie g o .
9. U w e r tu r a  z  o p . „ O  r k a  P u ł k u , “  D o n iz e t te g o .

1 0 . N o c tu rn o ,  C h o p in a
U .  P iz z ic a to  p o lk a ,  J a n a  i J ó z e f a  S t r a u s s a .
12 . R a d e d z k i - m a r s z ,  J a n a  S t r a u s s a ,  (o jc a ).

Koncert symfoniczny z a p o w ie d z ia n y  n a  d z ie ń  
•Jir r>27) ( " b ę d z i e  s i§  w  Ś ro d ę  22  L ip c a  (3  S ie rp n ia )
W  C z w a r te k ,  d n ia  16 (28) L ip c a ,  o g o d z in ie  6e j w ie c z o rd m , 
o d b ę d z ie  s ię  Wielki Podwójny Koncert w  p o ­

łą c z e n iu  z  O r k ie s t r ą  w o js k o w ą . W e jś c ie  Hop 30. 
P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  7.

D z ie c i  d o  l a t  10 -c iu , p ła c ą  p o ło w ę .

W  r a z ie  n ie p o g o d y  K o n c e r t  o d b ę d z ie  s ię  w  s a li .
(3 4 — 0) —  4593  —

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
D z iś  i  c o d z ie n n ie  P r z e d s ta w ie n ia  t r u p p y  d ra m a ty c z n e j  A u -  

S tr ja e k ie j  p o d  d y r e k c ją  p a n i  LEOPOliDTNY w. LUKA- 
TBCHIT.— Dziś: 1. „ M i l le r  u n d  M u l le r .“  — ,,D a s  H e im -  
w e h .“ — Jutro: Benefis der WperettensiŁ n- 
gerln: „ F r a u  V ic to r in . ‘“ —  „ D e r  G j ld o n k e l ."

( 3 8 — 0) — 454 5  —

Wystawo Krajowa Siaekęty HztuE& Pl{-
knyeSs, c o d z ie n n ie  w  H o t e l u  E u r o p e j s k im .

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J
Dnia 13-go Czerwca (25 Lipca) 187® r.

Monęty i SPaplesry
P ó ł im p e r ja ły  R o s .  7 k .  s o  ra . 7 k . i o  
Dukaty H o lle n . ra .  —  k .  —  ra . 3 k .  82  
Obligi skarbow e 100  r s . ,  (o p r ó c z  kup. 
L is ty  Z a s t :  3 o k r e s u ,  I ,  a. z a  ra .  100 
L is ty  Z a s t .  8 o k r e s u ,  I I  g. z a r s .  100
L i s ty  Z a s t .  n o w e  5 %  z  r .  1869  J  fO * " ~ ’
O b lig i  T o w a r z y s tw a  K r e d .  Z ie m s k ie g o  
L i s ty  l ik w id a c y jn e  r s r .  1 0 0 . . . . . . . .
B ile ty  B a n k u  C e s a r s tw a  z  r .  1 8 6 0 .
N o w a  R o s. p o ż y c z k a  p r e m . z r .  1864 .

n n n Zr. 1 8 6 6 . . .
A k c je  D ro g i ż e l .  W a r .- W ie d .  z a  s z tu k ę  
A k c je  D ro g i ż a l .  W a r s z .- B y d g o s k ie j .
A k c je  G łó w . T o w . R o ss .  D ró g  ż e l . .
A k c je  D ro g i ż e l .  W a r s z . - T e r e s p o l . .
O b lig a c je  k o le i  ż e la z n e j  T e r e s p o l s k .
A k c je  K o le i  Ż e l.  F a b r .  L ó d z  •
5 %  L i s ty  za s ta w n e  r o s s y j s k i e ..............

W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż :  o d  L is t .  Z a s t .  ra .  k o p .  35 ®/0.
O d  L ik w id a c y jn y c h  r s .  —  k o p . —
O d  L is tó w  Z a s t .  n o w y c h  k o p . 4 4 4 '9
Berlin: W e k s e l  100 t a l . 2 sa. r s .  124  k . 65 rs. 124  k  20
Londyn  3 M . I  f u n t  St. r s .  8 k. 38  rs. 8 b . 36
P ary i.  W e k s e l  2 £a. z a  s o o f r .  r s ,  97 k . 95 r s  97 b  50
Wiedeń. W  2 m . z a  15 0  w . ra .  99  k . 90  aa. 98 h o p . 10
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— __ — —

66 — 62
— — — ■—'

— — —
— , j — i r r  ’ ‘

-— . i —

— — —

O k o w i t y  p ła c o n o  d n ia  2 2 g o  L ip c a  z a  w ia d ro  o d  rs .  *
k o p .  17 u  d a  r s .  4 k e p .  2 3 ^ 3 z a  g a r n ie c  o d  r s .  1 k .  3 6 —  d a
r s :  1 k o p .  38.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—Ao3boj6ho Ilemvuoin
W y K w s a  CL CHBBET1IEH D O D A T E K .



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 162.
P o n ied z ia łek .—  Dnia 1 3  i 2 5 i  Lipca. —  Rok 1870.

— Księgarnia Getoe«2»«*e r »  * W o l f f a  w W a r a n
Wie, o trzym ała  n a s tę p u ją c e  nowe dzie ła:

j M e t b e r z j d a k i  K a r o l .  „Statistyka czyli nauka o* 
b e jm u ją c a  p r a w id ł a  dobrego pisania,* kop. 60.

S e g e l .  „W inogrona, jak o  środek  leczniczy w ró ż n jc b , 
słabościach," kop. 40.

K r ó t k a  S t a t y s t y k a  Gubernji Królestwa Polskiego 
obejmująca rozległość , ludność tychże gabernji, ko­
piejek 20. ( 3 - 8 )  —  6855 —

IA PP Y  CAŁEJ EUROPY
oraz

najnowszych edycji, do nabycia w Księgarni i Składzie Nut 
A l a u r y e e g e  O r g e l b r a n d a ,  przy ulicy Krakowskie-
Przedmieście, Nr 1 nowy. (S — 3) — 5935 —

Magistrat Miasta Warszawy.
Podaje się do wiadomości powszechnej, i i  w d. 5 (17) 

Sierpnia o godzinie 12- tej w południe, odbędzie się w S a ­
li licytacyjnej Magistratu licytacja in plus przez opieczę­
towane dekUracje na tzyletnie, to jeBt od dnia 19 W rześnia 
(1 Października) r. b:, do tegc i dnia i miesiąca 1873 roku, 
wydzierżawienie possassji, 3028 w Warszawie, przy ulicy 
Czerniakowskiej położonej, na rzecz zaległych podatków za­
jętej, cd summy dzierżawnej na rs. 154 kop. 50 rocznie, u- 
stanowionej, w warunkach zamieszczonej i do niniejszej li­
cytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżą- 
wę mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na 
ręce p. o. Prezydenta M iasta opieczętowane deklaracje n a ­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych .wyra­
źnie literami, bez skrobania poprawek i przekreśleń, wy­
piszą postąpioną przez siebie summę dzierżawną rocznie.

Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy E - 
konomicznej m. W arszawy na złożone w tejże wadjum w ilośtn 
Rs. 16 i na koszta ogłoszenia Rs. 10, które oieutrzy- 
mującemu się przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d. . . podaię niniejszą deklarację, 

mocą której podejmuję się zadzierżawić possesję Nr 3023 
"  W ^szaw ie, przy ulicy Czerniakowskiej j ołożoną, na la t 
tponł fln-6*1 0(? d.nia 19 W rześnia (1 Października) r. b do 
»«wp rncJn:1 mies’ł c» >873 roku, ofiarując za takową dzier- 
kim ob o w iązk o m ^ ' W P iaać Hterami), poddając się wszel- 
Sych zanfieszczonyra. sastraeżeniom w warunkach licytacyj-

irwn^°ne n  Kaeeie Ekonomicznej m. Warszawy wadjum "k w o cie  r 3. 16 , na koszta 0gi03zenia Rg.
przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN., pisałem dnia NN.

KTrSKX1"1* '
w P . o ^ t CairStantll M**urklewlez.Naczelnik Kancellarji, ZdzUanieekl,

  (1—31____________ ~  6053 — (D. W).

Piotr R ndzińskiT lffirŁ
założył pracownię pod Nrem 716 przy niicy Leszno, 

przyjmuje wszelkie R o b o t y  BKalarehle pokojowe or&z 
Pł»»nle Knsków, za cenę przystępną. ’

.. (1 — 3)____________ —6094 —
Są do sorzedania zaraz, za bardro nizką ceuę;

Maszyny Fotograficzne
nowej konstrukcji, £tat?r i inne Przedmioty do tegoż 
*®chu należące, bardzo mało używane. Wiadomość przy n. 
licy Wilczej, Nr 6. 1 ( 1- 3 ) - 6 0 7 0 -

0 6 Ł 0 8 Z E 1 Y I E
Podaje się do publicznej wiadomości,iż ogłoszona wNrze 

160 Dodatku j,K urje ra  W arszawskiego11 licytaaja na sprze­
daż starej Parowej Maszyny w dniu 20 Lipca (1 Sierpnia) 
r. b., w Kancellarji Warszawskiej Fabryki Broni, odbyć sia 
mająca, miejsca mieć nie będzie. (1 — 1) — 6 0 7 2 —

W dniu 15 (2 ?) Lipca r. b., o godzinie io q  
H |  z rana, w Trybunale Cywilnym Warszawskim, 

w Wydziale Iszym, przy ulicy Długiej, Nr 549 , 
sprzedaną będzie

Nieruchomość w Warszawie Nr 2346,
narożnie przy ulicy Smoczej i Pawiej położona, liczne Za­
budowania i znaczną przestrzeń gruntu obejmująca. Wadjum 
Rs. 900. Licytacja od */3 części szacunku rewizją taksy wy- 
nalezitnego, albo od Rs. 11,038 Kon. 76. Zbiór objaśnień i 
warunki przejrzeć można w Kancellarji Pisarza Trybunału, 
i u podpisanego Adwokata, przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nrem 
1775, mieszkającego — Józef P i w o ń s k i ,  Adwokat. 
____________________ (2 — 3) — 5894—______

Encyklopedja Powszechna,
wydanie kompletne, 

w oprawie starannej, jest do sprzedania za Rs. 7 5 . 
Obejrzeć można w Redakcji ,,K urjera Warszawskiego" i 

tamże powziąść wiadomość o adressie sprzedającego.
(6  —  6 )  _ 5 7 4 8 _

" ' ' ■ ---
Potrzebne są w.jak najprędszym czasie: 

N A U C Z Y C I E L K A  P o l U a ,  posiadająca
debrze język niem ieesi i Muzykę, oraz H o s s j a n k a  zM u- 
zJką > językiem francuzkim. Posiadające te kwalifikacje, 
raczą się zgłosić do Biura Nauczycielskiego Tekli Kuca- 
borskiej, przy ulicy Miodowej, Nr -.8 2 . Tamże można po- 
wziąść wiadomość o kilku N a u c z y c i e l a c h  z niemiecką 
konw ersacją___________________  ( i — 1) —6068—

Skład Drzewa Opałowego.
na Prodze, przy Drodze Żel. W arsz,-Terespolskiej (plac o- 
psrkaniony), otrzymał deski sosnowe, olszowe i dębowe, su ­
che, w gatunkach wyborowych, które po cenach umiarko­
wanych sprzedaje. Wiadomość na miejsca u Pisarza Pana 
W alter. '1 — 3)_________________ _  6086  —

Kucharka Niemka;
któraby mogła się podjąć i innych usług, przy 
familji z dwóch osób złożonej, jes t oszukiwa­
ną. Wiadomość na Banhcfie Kolei Petersbur­
skiej, mieszkania Nr 5, u  Esmanna.

(1 — 3) -6093-

Ktoby życzył dostać

R z ą d c ę  D ó b r
w Królestwie, mogącego złożyć Kaucję w ilości Rs. 2,ooo, 
raczy przysłać swoj adress do domu Nr 25, przy ulicy 
B ednarskiej, mieszkania Nr 8 , do godziny loej rano.

(1— 3) — 6067 —

W Kolonji Bachnik pod Jabłonną, na 14ęj 
wiorście od Warszawy, z powoda zwinięcia 
Pachtu, jes t na sprzedaż pojedynczo lubrazem ,

12 Krów obfito dojnych,
rassy Hollenderskiej, wraz z B l 'H A J E H  młodym i 
kształtnym. ( i—3) —6071 —

Do sprzedania

Fortepjan Mahoniowy.
_  nowego fasui.u, i S K R Z Y P C E  Włoskie.. 

Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, N r 37 nowy, mieszkania 
Nr 17. (1—3) —6089—



Hłoda Panna,
dobrze wychowana, poszukuje m iejsca do Tow arzystw a, za  
um iarkow anem  wynagrodzeniem . A ir .  ss pod lite ram i L  W., 
w R edakcji ,,K u rje ra  W arszaw skiego '1 zostaw ić się up rasza .

(2— 3) — 5973 —

Ł Mamka młoda,
ze świeżym pokarm em , je s t  u A kuszerk i R ow ińskiej, 

przy  ulicy Now olipie, N r 2*70 (nowy 11).
(3 — 3) — 5 9 9 7  —

K toby sobie życzył zam ienić D O M  w W a r -  
»'• % i z a w l e ,  na  I I O T I  z  O g r ó d k i e m  w  P e -  

t r o b o n i e ,  z dopłatę  reszty  szacunku , zechce 
M si?  na  nlieę W idok pod N um er dom u 14,

m ieszkania N r 1, pom iędzy godzinę 4 tę  i 7 mą. 
( S - S )  — 5921  —

J e s t  do sp rzedan iaurn i m a
aa bardzo  p rzystępną cenę. W iadom ość p rzy  ulicy C hm iel­
nej, N r 13 nowy, m ieszkania N r 9. (2 — 3) — 5939—

Do sprzętu siana i traw.
m amy zaszczy t polecić: 

drabie mechaniczne konne;
Spychacze; 
frzetrząsacze.
Kosiarek H  arda, sprzedaliśm y jn ż  cały  te  

gorcczny zapas. dstrow skl i S-ka
p rzy  uticy Senatorsk ie j N r 475d.

(S— 3) — 5788 —
M A M

Dobra Ziemskie Domaniew,
p o łożone  o w iorst 17 (mil 2 ’;,) od W arszaw y, zaś od Kolei 
żelaznej W iedeńskiej stacji Pruszków  w io rst s , m ające Za 
budow ania, o raz  G run ta  dobre, po niegdy K saw erym  R a ­
kowskim , D oktorze  medycyny, pozostałe, w dniu 15 (27) 
L ip c a  1870 roku , o godzinie 1 V* z południa, w m iejscu po ­
siedzeń  T rybunału  Cywilnego, w W arszaw ie, pod Nrem  5 4 9 , 
p rzed  W . Bonieckim, Assossorsm  te g tż  T rybunału , ja k o  d e ­
legowanym  sprzedane będą w d red se  działów , a  licytacja  
zaczn ie  się c d  zniżonego ezacunku o ’/ ,  część, ta  je s t  od 
sum m y Rs. 34,246 Kop. so. — Bliższe szczegóły objaśnień, 
jak o te ż  o w arunkach, m ożna powziąść wiadomość u P a tro ­
n a  N aim skiego, w W arszaw ie pod N rem  649 m ieszkającego.

( 3  —  3) — 5 9 4 3 —

t
i

I

lilii
Stanisława Kozłowskiego,

egzystu jąca przez la t  k ilkanaście , &“ f f f r  przy  ulicy E lek to ra ln e j w prost Or - 
f f i j p f e SS’ Jej obsen ie  jedyn ie  d la powiększe- 

nijj  re z k ła d u  te jże , przeniesioną 
zo sta ła  na  ulicę M a s o w l e e k ą  do d m u  W_go G m i n i e  
pod  N r 13 50  (nowy 11), p ierw sza  b r ^ m a z a  Towaizyetw em

Kred) to  wem, gdzie p o p r a w o  od
la t  kilkudziesięciu tak ż e  taD ry* 
k a  powozói? istn ia ła , w k tó rej to 
fabryce znajdu je  się dobór tle* 

gancVo i gustownie wykończonych ró żn fg o  r c z i i a r  p - 
sów  i k a re t, c raz  k ilk a  sz tuk  powozów i k a re t używ anyc . 

Mam honor polecić się 
J J W W .i  W W . Panom  w n a- 

? dziei, ze  ja k  poprzednio tak  
i nadal raczą  m nie zaszczy­

cić swemi względami. (3—6) — 5968 —

j

O S O B A
w średnim  wieku, z dobrem ! św iadectwami, k tó ra  pracow ała  
k ilkanaście  la t  przy F ab ry k ach  C ukru i k ilkanaście  la t 
w zawodzie Handlow ym , życzy sobie przyjęć obow iązek, tu  
w W arszaw ie lub n a  Prow incji. P o trzebujący  takow ej Osoby, 
raczą  złożyć swoje ad ressa  w R edakcji ,,K u rje ra  W arszaw ­
sk iego ," pod lit H . .  O. .. ( 3 - 3 ) - 5 9 6 7 -

• «  • « «
Puszki szklanne albo lubryClhatory do f

sm arow ania m achiu w różnych gatnkach , z tych  £  
najw ięcej używane po kop. 3 0  do 4 0  za sztukę. ~ 

Puszki blaszane do sm aru sta łego  po kop. 40 
i wyżej.

Oliwiarki blaizanne po kop 4 5 , o s ,  1 0 5  z a
sztukę.

Oleje skalne do powyższych lubryfikatorów  od 
kop- 14— i6 ‘/ ,z a  funt.

Olej d o  maehiit po kop. 18 i pó ł za  funt.
Smar stały przedstaw iający wielką oszczędność 

w użyciu po kop. 23 i pół za  funt. ■
Smarowidło belgijskie i t. p. 

g HRAFT et HIKSZ, 3
9  ulica Miodowa, N r 4 9 0 /1 .
£  IV(1 —O) — 1680

Instytut Ortopedyczny
na  K rakow skiem -Przednsieśeiu, pod N r 388  

Z aleca się uprzejm io W W. D ;k to ro m , ja k o te ż  Szanow­
nym Rodzicom , k tó rzy  m ają dzieci c ierpiące na sk rz y ­
wione członki.

Z ak ład  ten  je s t  pod nadzorem  W. D ok to ra  Genzel u s ta ­
nowiony, znajduje się ju ż  w nim wiele n a  k u racji d< tkn iętych  
ciężkiem  kalectw em ; przyjm ow anie chorych odbywa się  co­
dziennie od godz, 3 do 4 po południu, za um iarkokow aną 
cenę, a  od wyleczonych Z ak ład  rekom endacyjne dowody p o ­
siada  Oprócz tego w yrabia ro zm aita  B andaże i M aszyny, 
a  osobno n a  dam skie słabości, o raz  i d la  tych, k t ó r y m  ju ż  
żad n a  pomoc nie sku tku je , a  jedyną ulgę w ciepieniu p rz y ­
noszą M aszyny i B andaże.

(4— 6) — 5 9 1 3 —  G. Droessc.

II W ilhelm a Gauge, przy  ulicy 
D ługiej pod N r 557, są do nabycia d s a O -  

JB itA S E ir  złocone z w yobrażeniem  M. B. C zęsto­
chow skiej, dobrze wykonana, wysokości przeszło ło k ­
ci d * s  i pół, uży te  mogą być do Kościołpw R zym ­
sko-K atolickich. O braz jeden  za rub li sr. 13 0 , drngi 
za rs. 9 0 . T am że utrzym uje  sk ład  di.barowy rozm a­
itych K siążek do nabożeństw a, Obrazków, Krzyżyków , 
M edalików , K oronek, Skaplerzy i t .  p. przedm iotów . 
T ak że  nabyłem  resztu jące  egzem plarze książk i do 
nabożeństw a pod ty tu łem  Seree Jezusa mo­
rze miłości, k tó re  u m nie po kop 5 0 , dostać 
można. ( 2 — 3) —  5990 —

I
’A

J e s t  do sprzedania  w każdym  czasie K o l o n j a ,  ośm 
w iorst od W arszawy, w blizkości szossy za rogatkam i G ro- 
chow skicm i, sk ładająca  się  z g run tu  dzies. 15 (m prg 30), 
w tym  łąk i dzies. 4 (mórg 8), z ogrodem  owocowym i wa­
rzywnym, szparagarn ią , z inw entarzem  żywym i m artw ym , 
z zasiewam i, kom pletn ie zagospodarow ana. B liższa wiado­
mość przy ulicy K anonjz, N r 4 nowy, w oficynie, m ieszka­
n ia  N r 7. (3— 3) — 5904 —

odgkt Po bardzo  przystępnej cenie do sprzedan ia

T I j  Garnitur Mebli
, s f e _ £ ^ * £ L  Mahoniowych, sdam aszkiem  sz lirowym po ­

k ry ty ; oraz Kozeta, 4 Napoleonki, S to lik , Ł óżko  z M a te ra ­
cem sprężynow ym  i T oale ta  dam ska. W iad.-m ość pod Nrem  
2 8 7 4 aó, ulica O rd y n ack a , obok In s ty tu tu  M uzycznego, 
w Składzie  Drzewa. (3 —3) — 5948—



— m  —

I DROM
W Konigsdorfi-clastrzemln w Górnym Nzlązku,

posiadające siłę  uzdraw iającą wód Rehme i K reuznach, są 
przygotowane pod każdym  w zględem  na przyjęcie szukają- |  
cych wyleczenia i spokoju, i polecają się szczególniej tym, którzy C 

I  z powodu wojny, kąpieli reńskich odwiedzić nie zechcą.
#  (2— 2) _ 6052 —

O i o b a  k tó ra  w dniu 29 Czerwca d » ł »  
z a d a t e k  n a  k u p n o  S k l e p i k u ,
przy ulicy Bielańskiej, N r 605, raczy się 
zgłosić do pom iecionego Sklep iku  d la  u- 

koóczenia kupna lub po odbiór zad atku , w przeciągu 15 dni, 
licząc od dnia 21 L ipca r. b ; w przeciwnym raz ie  Sklepik  
kem u innem u sprzedanym  zostan ie.— S a p l e l a .

( 3 -  3) — 6001 —

y u u m m A J i m m u i U ) ?5
•X 
•<
•<
«K

«K

Młockarnie Parowe

leeają

( S - S ) -5951 —

U Skład Sukna i Kortów jf
pod firmą:

M :„d a 3>i(DŁ3
nrzy te jże  ulicy w d 497°’ d tm  W gJ i*"!110, u rządził 
P ^  ^  otau W -go Grabowskiego, N r 495

"  '  , , , 5 * K W ł Ż  H O B T Ó W
, wysortowanycb r o ż n e g o  i - « r t z » l u  ta k  letn ich  
i  jako  i zimowych, po cenie aUfrj Jaita w ła8nag0.

i *0 - 1 '  — 5124 —

W Instytucie gimnastycznym T. Matthes i S ta­
nisława Majewskiego na Sewerynowie, rozpoczął się  
Kurs letn i gim nastyki wychowawczej i  hygienicznej 
dla m łodzieży i  osób dorosłych za opłatą miesięczną 
js. 1 kop 50 od osoby, w towarzystwach zbiorowych. 
Chorych dotkniętych niektóremi chorobami chroni-
H e n i i  l u h  n ip f i i r D n m n ^ /.:A U ..^ / .n n r  n i> 7 v i m i l i a  „ j .

J  | j 1Ctv LUi c u i i  v u v i v o w m ,  U U T (

nemi, lub nieforemnością budowy, przyjmuje się 
®zialu gim nastyki lekarskiej(zwanej szwedzką).— 55

. do 
5598.

Do K sięgarni i S k ładu  N u t M aurycego O rgelbranda, p rzy  
ulicy K rakow kie-Przedm ieście, N r 1 nowy, m oże być p rzy ję ty

U C Z E Ń
odpow iednio szkolnie przygotow any. 

Pierw szeństw o dla znającego język i niem iecki lub francuzki.
( S - S )  — 6005 —

z loUomobtlsini, ”
>«

z nsj«łyuniejszf j angielskiej fsb ry k i P P . Mar- 
s e h a l l ,  S o u s  et C o m p  w G ainsberougb, po- ^  

O e t r o w a l i l  i N - l t a  '.<s
przy ulicy Senatorsk ie j, Nr 473d.

(4 — 6) — 5787 —

^ y y y y y y y y y y y y y  y y y y y y y y y y y ^  
Student Di iwersvtetuV,. , . «/

l i k  /  P r iw n e g ',  pas'ad&jacy g -un tow aie  języ k  niem iecki 
uo trancusk i. żądany je s t  s a  m ieszkanie i s tó ł, za m ała 
yn-igrodzenie, ze S tudentem  tak ż e  W ydziału P raw nego i 

posiadającym  język fram u zk i, dla korzy tan ia  w zam isn  
Posiadanych przez siebie języków. —w  t oste dom u j  « t  do 

Sprzedania S T Ó Ł  g r a j ą r y  i I S E C X H I  po spiry tusie. 
W iadom ość u  W łaściciela dom u N r 2722 (9).

<s' -

S O W I  T K A X S P O B T

F I L T R Ó W
nadnzedł do Składu w yrrbów  technicznych 

H B A F T  e t  K Ł U S *
(so —o) — 2929— ulicaM iodow a, 490/1.

m ogąca sią  zająć zarządem  domu, lub do t o ­
w arzystw a, życzy znaleźć odpowiedni obow ią­
zek

W iadom ość przy ulicy P iek arsk ie j, N r 125, im 
3 ciem p ię trze , u pani Jan eck iej. (2 —3) — 6041 —
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KOENIGSBERGER et Comp,
w W arszaw ie  przy ulicy 

W ierzbowej N r 638 obok H o ­
te lu  Angielskiego. 

Po lecają 8z. Publiczności 
okłady swoje Oryg. Am eryk. 
Paten t. M aszyn do szycia, 
S S n t i o n  I lo le e b s z y w a ją c a  
lziurki I ł o w e g o  T a ?  l o r o  
oraz w szystkich najlepszych i 

na jp rak tyczn iejszych  system ów 
(33 —o) -2376

Handel G-alauteryjuy
J. A. WERMICA,

istn ie jący  w W arszaw ie przy ulicy K rakow skie P rzedm ieście , 
N r  451 (85 nowy), w dom u przechodnim  zwanym R o e s le ra , 
zaopatrzony  zo sta ł w nowości najśw ieższego fasonu , ja k o to :  
w B iżu terje  m ęzkia i dam skie, K raw aty, Szaliki, S zka tu łk i, 
P , rtm onetk i, P u g ila re sy , C ygarn ice , W yroby z bronzu, L ask i, 
W ac h h rze , P a rsa  d a  i ' P s ra s  <;lki, Gry tow arzyskie; posiada 
or»z znaczny zapas W yrobów ze skóry , jako to : Sakwojaże, 
W ork i dam skie, Portfele, T orby  i Przybory  m yśliwskie, 
Sp icru ty , S iodła, Chom onta i  t. p., z F ab ry k i B ran d ste te ra ; 
ga tu n k i wyborowe; ceny przystępne. (7— 12) — 56»o—



— IV —

Dla ckeąeych wyuczyć clę Języku 
niemieckiego.

P rz e z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  d o sz ed łem  d o  te j w praw y, że  
t a k  dziec i ja k o  te ż  i  osoby  d o ro s łe  z  ła tw o śc ią  i  w k ró tk im  
czasie  p o d e jm u ję  s ię  w yuczyć ję z y k a  n iem ieck iego . U cz ­
n io w ie  m ianow icie  n ie  p o w in n i o p u śc ić  te j oko liczn o śc i. U - 
dzie lam  le k c je  ta k  w d om u jako  te  £ i  n a  m ieśc ie . U  m n ie  
p row adzi s ię  k o n w e rsa c ja  ty lk o  w n iem ieck im  ję z y k u , a  z a ­
tem  oso b y  in te re so w a n e  w ty m  w z g lę łz ie , m ogą s ię  z ł a ­
tw ośc ią  i w  p ię k n y m  s ty lu  w yuczyć wyż w spom nionćgo  j ę  
zy k a . D la  o sób  m n ie j z am o żn y ch  a  ch ę tn y c h  do  p ra c y , u- 
d z ie lam  le k c je  w  p rsy s tę p n ie jsz y c h  w a ru n k a c h . U lic a  S z e ­
r o k a  F r t t s ,  N r  275, N r  m ie sz k a n ia  1 0 .

( 2 — 3j — 590 8  —

KAWIARNIA

R Z E C Z Y W I S T A

wyprzedaż Mebli,

c d  l a t  daw n y ch  is tn ie ją c a  p rz y  u licy  P o d w al p o d  N r  5 2 9 , 
w do m u  P i n i K w ia tk o w sk ie j, p rz e n ie s io n ą  z o s ta ła  p o d  N r 
4 9 8 B , p rz y  reg o  u jicy  P o d w a le  i K a p itu ln e j  dom  B y c h te ra , 
p o d  d aszk iem . U trz y m u ją c a  z a k ła d  te n , p i le c a  się  ła sk a w e j 
d o ty c h c z a s  n a  n ią  p u b liczn o śc i i o d a lsze  je j  w zględy, p r z e z  
lic z n e  n a w ie d z a n ie  w now ym  lo k a lu  u p ra sz a .

(3 — 3) —  5914 —

Fortepjan Mahoniowy,
p ó ł s ódm ej o k taw y , F a b ry k i  P a te n to w a n e j 
Maxi*, w z u p e łn ie  d .b r y m  s ta n ie , z a le c a ­

ją c y  się  m ocnym  i p rzy jem n y m  g ło sem , le k k i  do g ran ia , 
j e s t  do sp rz e d a n ia  z a  b a rd z o  m ie rn ą  cen ę . U lica  Je z u ic k a , 
N r  7 2 , w ch o d ząc  w s ie ń  p ie rw sze  drzw i n a  p raw o , n a  dole.

( 2 - 3 )  — 6003 —
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po cenach bardzo przystępnych.

5K Z a m ie rz a ją c  w ycofać się  w z u p e łn - ś c i  z in te re su , po- fcj 
s ta n o w iłe m  zn acz n y  m ój M ag azy n  M ebli w y p rz e d a ć  po 

S  cen a c h  u m ia rk o w an y ch , z a le c a ją c y  się  w yrobam i d o - g  
ja  b r tm i  d o k ła d n ie  i  su m ie n n ie  w y k o ń czo n em i, z a  k tó re  ja 
P  p o rę c z a m .— W ł a d y s ł a w  R r i i f a l ,  u lic a  M a rsz a ł-  Si 
§  k o w sk a  id ą c  od  o g ro d u  po  p ra w e j s tro n ie  w d o m u g d z ie  B  
SS F a b ry k a  F o rte p ja n ó w  P P . K ra l l  e t  S e id le r , N r  n o  g>; 
ó  wy 67. (4 — 12) —  5742 —

Z  p o w o d u  w y jazdu  są  do so rz e d a n ia

Rozmaite Meble,
ja k o  to : Ł ó ż k a , K om ody, P a ra w a n y , S to ły  

i t. p . W ia d o m o ść  p rzy  u licy  E le k to ra ln e j ,  N r  755, now y 20. 
M ie szk an ie  S tró ż  m iejscow y w sk aże . (3— s) — 5 9 4 0  —

D o sp rz e d a n ia  z a  prasy- 
m s tę p n ą  cen ę ,

x B r f  MEBLE MAHONIOWE.
Ś W I E Ż E G O  F A S O W U  f .  J .

© s u r n l t u r  ry p s e m  k r y ty  e k ła d a ją c y  s ię  z  K a n a p y ,  2 F c *  
t e l l ,  6 K rz e se ł, S to łu  p rz e d  k a n a p ę ,  2 S to lik ó w  do  k a r t ,  
> S zafy  ro z b ie ra n e  i S z a f k a  do  b ie liz n y , 2 L u s t r a ,  w iększe 
i  je d n o  m n ie jsz e  o ra z ; 1 K o z e tk a , 6 N sp o lo o n e k  s k ó rą  a- 
m e ry k a ń sk ą  k ry ty c h , B iu rk o , K om o d a , 2 Ł ó ż k a , to a le ta  d u ­
ż a ,  sz e s lą g  s k ó rą  p ra w d z iw ą  k ry ty , ta k ż e  k r e d e n s  je s io n o ­
w y n a  k o lo r  o rzech o w y  i s tó ł  ro zsu w an y , 9  « 3 y w r i u j  
I  f i r a n k i  d o  S  o k i e n  I  t  p .  P r z y  u licy  Z ło te j N i 
(26  now y), w p a r te ro w y m  d o ń iu  od  f ro n tu , w chód  p rź e t  
p o d w ó rze  u  d z ie rżaw cy  dom u- ( 3 — 3) -5 8 9 0 -

G w a rd ji
zienkacb.

*

J e t t  do  s p r z e d a n ia :
P a r a  zap rzęg o w y ch  R Ł A C Z Y  i g n iad y  
K O ł t  d o sk o n a ło  u je ż d ż o n y . — W iad o - 

_  m iś ć  w K o m en d z ie  M u z y k an ck ie j L ‘ j b  
U ła ń sk ie g o  Je g o  C ts e r sk ie j  M ości P u łk u  w L « -

(1 — 5) — 6 0 6 9 -

C O
GO

«0
S

■ 2 ^
£

*3
4 i  8
46 5

• i «  § a
a  £

DE C Y TH ERE; | |

LI!,- .v iv i f ie .le  m i l -  c lte v e -  
lu  e t . en in o in s  cle d  jo u r s .
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S eul d ep ó t d e  v e n te  en  g ro s  e t  en d e ta i l ,r  p o u r  R o y a u m e 
de  P o logne .c h e z  M r Ś n iech o w sk i C o iffeu r-P a rfu m eu r, 
r u e  \ > u v c  d e s  S e n a t e u r s ,  S r  8 ,  p l a c e  d u  

T h e a t r e ,  a  Y a r a o r l e

S k u te c z n o ść  W o d y  C y th e re  p r z e z  w ie le  ju ż  tu  osób  
u z n a n ą  z o s ta ła , bow iem  p o p ro s tu  c o d z ien n ie  zw ilża jąc  

o ią  w łosy , tak o w e  o trz y m u ją  m n ie j w ięcej w 10 dn i n a ­
tu r a ln y  c iem ny lu b  c z a rn y  k o lo r .

Chw ilow y b ra k  zp o w ed o w a n y  o p ó źn ien iem  s ię  now ego 
t r a n s p o i tu ,  ju ż  z a p e łn io n y m  z o s ta ł .

W y łą c z n a  sp rz e d a ż  w R e r f u i n e r f  1 p rzy  Z a k ł a -  
d c l e  F r y z I e r s U l m  Ś N I E C H O W S H I K f i O ,  n - 
lica  N ow o S e n a t . r s k a  N r 8 (4 7 7 a ), p rzy  p la c u  te a tra ln y m . 

O - o )  —  6082 —

W  d am  u  p rzy  u licy  N ie c a łe j, N r  6 1 im  (now y 3 ), j e s t  do 
w y n a ję c ia  o d  25go L ip c a ,

Pokój z Przedpokojem;
od  Igo  S ie rp n ia ,

Pokój z Przedpokojem;
w szy stk o  w y k w in tn ie  u m eb lo w an e . (2 — 3) — 6032 —
i i g j w n  M i i a g p u  iii s g j i| j i i i 9 M M M a i M M ! | M B B H P B B »

■------—— (g-zea
Zgubiono! i

N a g r o d y  R a .  f i .
D n ia  24go b. m ., o k o ło  godziny  lo e j  z  t a ­

n a , w p rz e jśc iu  p r z e z  O g ió d  S a sk i do  K ościo ­
ła  E w a n g e lic k ie g o , z g u M c z ą  z e s te ła  B r a n -  
a o l r t a  z ł o t a .  L s sk 'a w y  Z n a lazca  ra c z y  

zw rócić  ta k e w ą  pod N r  20  now y, p r z y  u licy  B e d n a rs k ie j,d o  
m ie sz k a n ia  N r  8, z a  n a g ro d ą  pow y żB zą . (1— 1) — 6 0 8 S —•

W  Drukami Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— ^ obbomho I(«H3ypoio.


